
Kro nika  N ie m ie c  współczesnych
(za okres od 15, IV. do 15. V. 1948 r.)

ŻYCIE PO LITY C ZN E
Okupacja i polityka okupacyjna.

Sprawy policji i bezpieczeństwa w Ber­
linie stały się niedawno przyczyną po­
ważnych różnic zdań w sojuszniczej 
kom endanturze Berlina. Bezpośrednim 
powodem było zniknięcie szeregu 
osób.

Gen. Kotikow podkreślił, iż według 
danych, znajdujących się w posiada­
niu władz sowieckich w sektorach za­
chodnich Berlina aresztowano od po­
czątku okupacji z górą 40.000 osób. 
Jednocześnie kom endant sowiecki od­
czytał długą listę wypadków napaści 
żołnierzy amerykańskich na Niemców 
na terenie Berlina.

W ładze sowieckie zamierzają zbadać, 
czy istnienie kom itetu bezpieczeństwa 
publicznego przy kom endanturze so­
juszniczej w Berlinie ma jeszcze sens, 
wobec tego, że policja sektora am ery­
kańskiego poczyna sobie całkowicie 
niezależnie od tego kom itetu we wszel­
kich zagadnieniach.

W ojskowy sąd brytyjski skazał 
członka policji kryminalnej Lista z 
Poczdamu za usiłowanie uprowadzenia 
pewnego Rumuna na 5 lat więzienia, 
jego wspólniczkę Joannę Schónefeld 
na 18 mies. więzienia.

W  dniu 1 maja kierownik wydz. in­
formacji sowieckiej adm inistracji waj- 
skowej zamieścił w organie S. A. W. 
„Tagliche Rundschau'* obszerny a rty ­
kuł, zawierający streszczenie programu 
i celów okupacji sowieckiej w porówna­
niu z okupacjami zachodnimi.

Pułk. Tulpanow stw ierdza w  a r ty ­
kule tym, że osłabienie sił reakcji i 
imperializmu światowego oraz fakt, że 
dzięki pomocy ZSRR ludy Jugosławii, 
Bułgarii, Albanii, Polski, Rumunii, W ę­
gier i Czechosłowacji położyły kres 
działalności sił imperialistycznych u

42*

siebie, stwarza dla Niemiec również 
wielkie perspektywy. W  Niemczech, 
gdzie jeszcze niedawno szerokie masy 
ludności popierały reżim hitlerowski 
i jego łupieżcze wyprawy, następuje 
otrzeźwienie. Robotnicy, chłopi, drob- 
nomieszczanie, inteligencja, a nawet 
poważne części średniego mieszczań­
stwa pojm ują, że nowa wojna może 
przynieść Niemcom tylko cierpienia i 
zniszczenia. M asy pracujące Niemiec 
nie chcą przeto w ojny — chcą odbu­
dować Niemcy na nowej, pokojowej 
podstawie.

W  dalszym ciągu pułk. Tulpanow 
stwierdza, że władze sowieckie nie po­
przestały na powierzchownym rozpra­
wieniu się z hitlerowcami, zbrodnia­
rzami wojennymi czy generałami hitle­
rowskimi, dążyły bowiem do wyrwania 
korzeni niemieckiego faszyzmu (tj. hi­
tleryzmu) i niemieckiej agresji. Pro­
wadziło to  do usunięcia monopoli im­
perialistycznych, wielkiej własności 
ziemskiej i starego, reakcyjnego apa­
ratu  państwowego. Umocnienie demo­
kracji niemieckiej zależy — zdaniem 
pułk. Tulpanowa — w pierwszym rzę­
dzie od umocnienia pozycji Socjali­
stycznej Partii Jedności Niemiec (SED), 
nazwanej w piśmie Komitetu Centralne­
go Partii Komunistycznej ZSRR „czo­
łówką dem okracji niemieckiej". Oma­
wiając w dalszym ciągu politykę oku­
pacyjną anglosaską pułk. Tulpanow 
podkreśla, że tzw. Bizonia ma być naj­
bardziej 'reakcyjnym państwem na 
świecie, nie będzie tam bowiem dla 
Niemców ani nawet tych iluzorycznych 
swobód, do jakich am erykańska i an­
gielska klika finansistów dopuszcza 
jeszcze w swoich krajach. Reakcja 
am erykańska narusza najelem entarniej- 
sze dem okratyczne prawa narodu nie­
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mieckiego, czyniąc ze stref zachodnich 
Niemiec kolonię amerykańską. To też 
naród niemiecki zaczyna, stwierdza 
pułk. Tulpanow, pojmować, że walka
0 zjednoczenie, o dem okratyczny roz­
wój Niemiec, w której to walce ma 
pełne poparcie państw a i narodu so­
wieckiego, jest zarazem jedyną drogą 
do utrzym ania narodowej niezawisło­
ści i  państwowej suwerenności N ie­
miec.

ZSRR dostarczy strefie sowieckiej 
Niemiec w najbliższym czasie 40.000 
ton zbóż chlebowych i pasz oraz tyleż 
nawozów sztucznych dla pokrycia do 
czasu nowych zbiorów' deficytu żyw­
nościowego te j strefy.

W  dniu 1 m aja prezydium SED wy­
stosowało pisma na ręce marsz. Soko­
łowskiego i do aktyw u komunistyczne­
go przy sztabie sow. adm. wojsk, na 
ręce pułk. Tulpanówa. W  pierwszym z 
tych pism SED dziękuje marsz. Soko­
łowskiemu, że występuje w obronie je­
dności Niemiec i że adm inistracja so­
wiecka dopomaga narodowi niemiec­
kiemu w ujawnieniu woli zjednoczenia.

Jako dokum ent amerykańskiej poli­
tyki okupacyjnej „Tagi. Rundschau1* 
przytacza raport wysokiego urzędnika
1 rzeczoznawcy amerykańskiego; Lewi­
sa Browna, w którym  ten powiada, że 
w postępowaniu z Niemcami trzeba s to ­
sować metodę kombinowaną: „...otwar­
te w rota nadziei i mocne kopnięcie w 
pośladek, aby pacjent w te  wrota 
wszedł; obietnica lepszego życia i k ró t­
kie rozkazy — ten rodzaj kierownictwa 
jest dzisiaj dla Niemców zrozumiały'1. 
N a innym miejscu Lewis Brown stw ier­
dza, że oficjalne osobistości, pochodzą­
ce z wyborów, mogą pozostać na sta ­
nowiskach, ale prawdziwą władzę po­
winni mieć ludzie, przyjm ujący rozkazy 
od „W uja Sama", nie zaś oficjalna ad­
ministracja niemiecka.

W  związku z pogłoskami o likwida­
cji am erykańskich, angielskich i fran­
cuskich władz w Berlinie OM GUS po­
dał do wiadomości, że wyjazd pewnej 
części urzędników am erykańskich po­

zostaje w związku z dawniejszymi za­
rządzeniami, wywołanymi tworzeniem 
aparatu dwustrefowego we Frankfurcie. 
W  wypadku utworzenia odrębnego or­
ganizmu z Niemiec zachodnich, stwier­
dza urzędowy organ amerykański „Die 
Neue Zeitung*1, czołowi funkcjonariu­
sze mocarstw zachodnich pozostaliby w 
Berlinie aż do zjednoczenia stref wszyst­
kich.

Członkowie w igierskiej misji repa­
triacyjnej i rew indykacyjnej otrzymali 
polecenie opuszczenia strefy am erykań­
skiej.

Do Berlina przybył w celu przepro­
wadzenia rozmów z przedstawicielami 
OM GUS gen- Harper, dowódca korpu­
su technicznego armii am erykańskiej.

Gubernatorzy wojskowi trzech mo­
carstw zachodnich opracowali we Frank­
furcie wspólny program trójstrefowy, 
który stanowić ma fragment tzw. planu 
Marshalla. Gen. Clay oświadczył, że 
niemieckie projekty  nadania sta tu tu  
okupacyjnego swoim strefom przez A n­
glię i Amerykę uznano za przed­
wczesne.

Z ważniejszych postanowień konfe­
rencji mocarstw zachodnich w sprawie 
Niemiec w Londynie wymienić należy 
projekt przeprowadzenia we wrześniu 
w Niemczech zachodnich wyborów do 
Zgromadzenia Konstytucyjnego. Kon­
ferencja na ogół nic dała ostatecznych 
wyników. Podobno państwa tzw. Be- 
neluxu mają w przyszłości brać udział 
w kształtowaniu polityki okupacyjnej 
mocarstw zachodnich.

W  toku reformy adm inistracji okupa­
cyjnej francuskiej całość francuskich 
urzędów okupacyjnych podporządko­
wana została — na wzór brytyjski — 
sekretarzowi stanu dla spraw niemiec­
kich, Piotrowi Schneiterowi. Reforma 
ta, jak się podkreśla, nie jest związana 
z projektam i stworzenia Trizonii.

Premier francuski Schuman wypowie­
dział się za stworzeniem rządu zachod- 
nio-niemieckiego dla stref anglosaskich 
i strefy francuskiej. Schuman popiera 
udzielenie jak najdalej idącej samo­
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dzielności poszczególnym krajom, tzn. 
stoi na stanowisku skrajnie federali- 
stycznym- N a tym  samym stanowisku 
stoi gen. de Gaulle, k tóry  opowiada 
się za przyjęciem Niemiec do plano­
wego związku państw zachodnio-euro- 
pejskieh nie w charakterze Czwartej 
Rzeszy, ale federacji państw niemiec­
kich. Uchwala kongresu Francuskiego 
Zjednoczenia Ludowego stwierdza, że 
połączenie stref zachodnich powinno 
nastąpić dopiero po usunięciu niebez­
pieczeństwa powtórnego powstania 
scentralizowanej Rzeszy Niemieckiej. 
G dyby nie nastąpiło żądane przez Fran­
cję umiędzynarodowienie Ruhry, pań­
stwo niemieckie wraz z Ruhrą powinno 
być administrowane przez federację 
europejską.

Sprawa przyszłego ustroju Niemiec.
Prezydium Niemieckiej Rady Ludowej 
(Volksrat) zwróciło się do poszczegól­
nych gubernatorów sojusznicznych oraz 
do Rady Kontroli jako najwyższej w ła­
dzy ustawodawczej niemieckiej z proś­
bą o wydanie ustawy o jedności N ie­
miec, bądź też o zarządzenie głoso­
wania ludowego w tej sprawie. Tekst 
proponowanej ustawy brzmi: „ U s t a ­
w a  o j e d n o ś c i  N i e m i e c .  § 1. N iem­
cy stanowią niepodzielną dem okraty­
czną republikę, w której poszczególnym 
krajom  przysługiwać powinny prawa 
podobne do tych, jakie zawarte były w 
konstytucji Rzeszy Niemieckiej z dnia
11 sierpnia 1919 r- (tzw. konstytucja 
weimarska — przyp. sprawozdawcy).
§ 2. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia11. Pismo prezydium  
Rady Ludowej do przedstawicieli soju­
szniczych ma charakter zawiadomienia
o rozpoczęciu przez Kongres Ludowy 
akcji inicjatywy ludowej w sprawie po­
wyższej ustawy. Zbieranie podpisów na 
listy iniejatywry ludowej jest w toku. 
Inicjatorzy akcji powołują się na Kartę 
A tlantycką, na umowę jałtańską i po­
czdamską. Proklamacja do narodu nie­
mieckiego, wydana jednocześnie przez 
Prezydium Rady Ludowej, stwierdza,

Że większość narodu niemieckiego pra­
gnie zjednoczenia i że tylko zjednoczone 
demokratyczne Niemcy m ają przyszłość 
przed sobą. W  związku z planami utwo­
rzenia rządu zachodnio-niemieckiego 
prasa SED podkreśla, że plany te  ozna­
czają zamiar zdławienia Niemiec wła­
snymi rękami Niemców; każdy, kto te 
plany popiera, umieszcza siebie poza 
nawiasem społeczeństwa niemieckiego-

Zastępca gubernatora am erykańskie­
go gen. Hays odpowiedział na pismo 
Rady Ludowej, że sojusznicy uznają 
niemieckie dążenia do zjednoczenia i 
nie ma potrzeby przeprowadzać w tej 
sprawie głosowania ludowego. Rada Lu­
dowa reprezentuje, jego zdaniem, tylko 
niewielki odsetek społeczeństwa nie­
mieckiego i nie jest zatwierdzona przez 
sojuszników. W  swojej odpowiedzi Rada 
Ludowa podkreśla, że chodzi nie o re­
ferendum, ale o przyjęcie proponowa­
nej ustawy.

W  związku z tym 'wspomnieć należy
o nowym zgromadzeniu skrajnych fede- 
ralistów południowo - niemieckich. 
Pierwsze takie zgromadzenie, które od­
było się koło Ellwangen w tajem ni­
czych okolicznościach, dało powód do 
rozmaitych przypuszczeń, m. in- była 
mowa o południowoniemieckiej „fede­
racji dunajskiej“ z udziałem Austrii, 
pod protektoratem  francuskim. Obecne 
zgromadzenie, z udziałem wybitnych 
osobistości południowo- i zachodnio- 
niemieckich zajmowało się głównie za­
gadnieniem utworzenia rządu zachodnio- 
niemieckiego, przy czym zdania były 
podzielone.

Denazyfikacja — reedukacja- Sejm 
krajow y W irtembergii-Badenii uchwalił 
znaczną większością ustawę upoważnia­
jącą obywatela do odmowy służby w oj­
skowej. Inicjatywa pierwotna wyszła 
od tzw. parlamentu młodzieżowego 
S tuttgartu. Głosowanie odbywało sit. 
bez przymusu frakcyjnego.

W  strefie sowieckiej do czasu zli­
kwidowania komisji denazyfikacyjnych 
usunięto ze stanowisk kierowniczych
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520 tys. aktywnych hitlerowców- W  to­
ku likwidowania podstaw gospodar­
czych hitleryzmu wywłaszczono 1605 
byłych aktywnych hitlerowców i 6807 
junkrów  i właścicieli majątków.

W  półn. Nadrenii-W estfalii sejm  kra­
jowy uchwalił nową ustawę denazyfi- 
kacyjną. Zdaniem  prasy, jest jednak 
wątpliwe, czy zostanie ona zatwierdzo­
na przez władze brytyjskie, ponieważ 
zawierająca podobne postanowienia 
ustawa odrzucona została przez guber­
natora Szlezwiku-)Holsztyna. Dotyczy 
to przede wszystkim daty  urodzenia 
branej pod uwagę przy stosowaniu am­
nestii politycznej dla młodzieży: we­
dług nowej ustawy amnestia miałaby 
objąć wszystkich b. hitlerowców uro­
dzonych po 31. 12. 1913, tzn- tych, k tó ­
rzy mieli lat prawrie dwadzieścia w 
chwili objęcia władzy przez Hitlera. 
Dotychczas p rzy ję ta  była powszechnie 
data 31. 12. 1918.

Procesy przestępców wojennych. Sąd
niemiecki w Zgorzelcu n- Nisą skazał 
b. burmistrza hitlerowskiego Meinshau- 
sena i b. kreisleitera Malitza na karę 
śmierci za zbrodnie przeciw ludzkości: 
rozstrzeliwanie i przymusowe wysied­
lanie ludności niemieckiej oraz zbro­
dnie w stosunku do więźniów obozów 
i jeńców wojennych. Obrońcy zapowie­
dzieli apelację.

Sąd brytyjski w Hamburgu skazał
b. nadzorczynię z  obozu konc. w Ra- 
vensbriick, Ruth Clósius, na karę śmier­
ci; z dwóch innych nadzorczyń tegoż 
obozu jedną na karę dożywotniego 
więzienia, drugą na 10 lat więzienia. 
W  procesie sztabu głównego armii nie­
mieckiej oskarżeni generałowie usiło­
wali wybielić siebie, zwalając całą winę 
za przygotowywanie wojny zaczepnej 
na straconych w Norym berdze Keitela 
i Jodła. M- in. b. szef sztabu głównego 
gen. Haider twierdził, że zdaniem H it­
lera generałów niemieckich trzeha było

kijem pędzić na wojnę. Omawiano raz 
jeszcze niemieckie prowokacje, skiero­
wane przeciw Polsce i Francji w  1939 
i 1940 r. (m. in. bombardowanie Fry­
burga przez samoloty niemieckie ze 
znakami francuskimi).

W  procesie koncernu IG-Farben try ­
bunał skreślił z aktu oskarżenia zarzut 
grabieży w A ustrii i Czechosłowacji. 
Pozostają jako punkty  aktu oskarżenia: 
grabież w Polsce, Norwegii, Francji i 
ZSRR, zmuszanie do prący niewolni­
czej, m ordy masowe, członkostwo SS 
oraz przygotowywanie wojen napastni­
czych-

Francuski gubernator gen. Laffollette 
unieważnił wyrok sądu niemieckiego 
uniewinniający dwóch i skazujący na 
dwa lata więzienia trzeciego z polic­
jantów  niemieckich, którzy w 1945 r. 
zamordowali trzech Niemców, wywie­
szających białą flagę. G ubernator za­
rządził nową rozprawę, w której nie 
mogą brać jako sędziowie udziału b. 
członkowie NSDAP i pracownicy h it­
lerowskich sądów' specjalnych.

Partie polityczne. W  strefie sowiec­
kiej przewiduje się stworzenie nowej 
partii chłopskiej, dla której podstawą 
byłby istniejący od czasu reformy rol­
nej Związek W zajemnej Pomocy 
Chłopskiej (VdgB). Zdaniem prze­
wodniczącego SED Piecka, dotychcza­
sowy system trzech partii nie jest dość 
elastyczny. Partia chłopska miałaby za 
zadanie obronę interesów wsi, co zda­
niem przedstawicieli ludności rolniczej 
możliwe jest tylko ' przy posiadaniu 
własnych przedstawicieli w parlamen­
tach krajowych.

W  Hamburgu o d b y ł ' się pierwszy 
zjazd delegatów Niemieckiej Partii 
Konserwatywnej (Deutsche Konservati- 
ve Partei, DKP), k tóra pragnie odbu­
dowywać Niemcy „na podstawach ich 
tradycji i wielkiej przeszłości historycz-
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n cj‘‘- O którą tradycję i k tórą prze­
szłość tu właściwie chodzi — program 
ściśle nie podaje. Inne partie nie uzna­
ją  jakoby wagi tych czynników.

Na konferencji zarządów lokalnych 
KPD w Herne (W estf.) stworzony zo­
stał jednolity zarząd partii komuni­
stycznej dla trzech stref zachodnich. 
Pierwszym przewodniczącym jest Max 
Reimann z Dusseldorfu, dalszymi Kurt 
M uller z Hanoweru i W alter Fisch z 
Frankfurtu n. M- Nowy zarząd obie­
rze zapewne siedzibę we Frankfurcie. 
W  zarządzie reprezentowane jest także 
Zagłębie Saary; jak wiadomo, komu­
niści jako jedyna partia niemiecka, są 
zwolennikami pełnego zjednoczenia 
Saary z Niemcami.

N a tymże zjeździe uchwalona zosta­
ła zmiana dotychczasowej nazwy Ko­
munistycznej Partii Niemiec, k tóra od­
tąd  ma się nazywać: Socjalistyczna 

Partia Ludowa Niemiec (Sozialistischc 
V olkspartei Deutschlands, SVD). Zmia. 
nę nazwy uzasadnia się tym, że komu­
niści niemieccy walczą obecnie nie 
tylko o interesy niemieckiej klasy ro­
botniczej, ale całego narodu niemiec­
kiego. Zmiana nazwy wymaga jeszcze 
zatwierdzenia ze strony władz okupa­
cyjnych.

Wybory gminne w Bawarii i Hesji.
W ybory w Bawarii, według dotychcza­
sowych wyników (które, z uwagi na 
zawiłości systemu wyborczego i póź­
niejszy termin wyborów w wielkich 
miastach, nie są ostateczne) przynio­
sły wprawdzie względną większość 
(42,6%) głosów Unii . Chrześcijańsko- 
Spofecznej, były jednak dowodem 
pewnego osłabienia jej wpływów na 
rzecz nowej Partii Bawarskiej, k tóra 
mogła zanotować poważne sukcesy 
wszędzie, gdzie wystawiła swoje listy. 
Znamiennym jest objawem, że ogrom­
na większość wysiedlonych, których
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w Bawarii jest około 20%, głosowała 
nie na partie polityczne, ale na własne 
listy wysiedleńcze (otrzym ały one 16% 
głosów). W ybory odbywały się w 
ogóle przy frekwencji o wiele wyższej 
niż dotychczas (obecnie 87%, przy  w y­
borach do sejmu krajowego w 1946 r. 
70%) pod znakiem rywalizacji wysie­
dlonych z ludnością miejscową. Dowo­
dzi to, że wysiedleni nie w rastają by ­
najm niej w społeczeństwo miejscowe, 
ale czują się grupą całkowicie odrębną.

W  Hesji władze okupacyjne podej­
rzewają, że w niektórych wypadkach 
wybory były sfałszowane. Osłabły tu ­
taj znacznie wpływy CDU (z 36,9% na 
29,2%), natom iast wzrosła liczba głosów 
oddanych liberalnym dem okratom  — 
z 7,3% na 21,8%. N a pierwszym m iej­
scu stoi obecnie SPD z nieznaczną 
większością względną (35,6% głosów). 
Partia Narodowo-Dem okratyczna zdo­
była 56 mandatów na ogólną liczbę 
1706, ale lokalnie odniosła wielkie suk­
cesy. — W  W iesbaden partia ta, wy­
stępując po raz pierwszy, znalazła się 
na drugim miejscu.

W ybory związkowe w Berlinie. W
wyborach do związków' zawodowych 
w Berlinie m andaty podzielone zostały 
między przedstawicieli FDGB i opo­
zycji związkowej, tzw. U G O. FDGB 
uzyskał w kom itetach lokalnych 226 
mandatów, U G O  — 219. W yniki wy­
borów delegatów do konferencji m iej­
skiej są sporne: wg danych FDGB 
uzyskał on 181 mandatów, U G O  zaś 
65. W edług danych strony przeciwnej 
cyfry te mają wynosić 151 i 83.

W ybory związkowe stały się również 
przyczyną różnicy zdań w kom endan­
turze sojuszniczej; kom endant sowiec­
ki zarzucił komendantowi francuskie­
mu, gen. Ganevalowi,. niedopuszczalne 
mieszanie się do wewnętrznych spraw 
niemieckich związków zawodowych.
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Szereg akcji poetycznych am erykań­
skich, skierowanych przeciw SED, mia­
ło również dotyczyć przede wszystkim 
"wyborów związkowych.

Konstytucja berlińska uchwalona zo­
stała w dniu 22 kwietnia glosami SPD, 
CDU i LDP przeciw glosom SED- 
Przedstawiciel SED oświadczył, że kon­
stytucja nie wzmacnia stanowiska Ber­
lina jako stolicy Niemiec — zagraża 
mu nawet przez swoje jsłalbe tylko 
podkreślenie, że Berlin powinien być 
stolicą. Przez nazbyt natomiast sk ra j­
ne przeprowadzenie podziału władz 
konstytucja ma, zdaniem SED, cha­
rakter wsteczny, uległa bowiem prze­
starzałemu duchowi liberalizmu. Z a­
strzeżenia SED budziło ,przede wszyst­
kim powołanie trybunału konstytucyj­
nego, który zdaniem tej partii oznacza 
likwidację suwerenności przedstawiciel­
stwa ludowego.

K onstytucja zawiera postanowienie, 
że działania, mogące zagrażać pokojo­
wemu współżyciu narodów, są karal­
ne; każdy ma prawo odmówić służby 
wojskowej bez doznawania jakiegokol­
wiek upośledzenia, SED domagała się 
ustanowienia karalności podżegania do 
wojny i rozpowszechniania poglądów 
sprzyjających wojnie w słowie i piśmie. 
Również na tem at artykułu, dotyczą­
cego wolności poglądów i informacji 
nie osiągnięto porozumienia; sporna 
pozostała definicja totalizmu.

Różne. Stowarzyszenie socjalistycz­
nych lekarzy zwróciło się za pośredni­
ctwem przewodniczącego sejmu krajo­
wego Dolnej Saksoni, Olfersa, z wezwa­
niem do wszystkich rządów niemieckich 
aby sprawrę wyżywienia uczyniły cen­
tralnym problemem niemieckiej poli­
tyki, gdyż obecna sytuacja żywnościo­
wa stała się naczelnym zagadnieniem 
zdrowotnym  i socjalnym- Jedyną 
rzeczą możliwą — piszą lekarze nie­
mieccy — jest rzeczywista pomóc, nie 
zaś krytyka z punktu widzenia moral­
nego. Jest to jeszcze jeden podobny

apel, który ma za zadanie przez zwró­
cenie uwagi na obecną sytuację w 
Niemczech odwrócić ją  od przyczyn 
tej sytuacji.

Stosunki z Niemcami. Pani Roose- 
velt zwróciła się niedawno do Niemek 
w yrażając nadzieję, że będą wychowy­
wały swoje dzieci w duchu poszano­
wania praw innych. — W  posiedzeniu 
Komitetu W ykonawczego Światowej 
Federacji Związków Zawodowrych w 
Rzymie w' pierwszej połowie maja 
wzięli udział przedsatwiciele FDGB 
strefy sow ieckiej: Chwałek i Góring.
— Studenci niemieccy otrzymali pra­
wo studiowania w W. Brytanii. W ro­
ku bieżącym będzie ich tam studio­
wało 23. — W  kongresie chrześcijań­
skich demokratów w Berlinie w'zięli 
udział przedstawiciele Niemiec zacho­
dnich: premier półn. Nadrenii-W estfa- 
lii A rnold i min- oświaty Dolnej Sak­
sonii Grimme. — Socjaldemokraci 
szwedzcy ze Sztokholmu przesłali w 
dniu 1 m aja pismo z pozdrowieniami 
dla socjaldemokracji Berlina. — i ’rasa 
strefy sowieckiej podaje, że w Niem­
czech werbuje się — głównie wśród 
byłych SS-manów — ochotników do 
greckiej armii monarchistycznej. Grec­
ka misja wojskowa przeczy temu. — 
Papież Pius XII przesłał znaczną ilość 
darów dla niemieckich jeńców w ojen­
nych we Francji. — Do Szwajcarii wy­
jechał piąty z kolei transport 450 dzie­
ci berlińskich na wypoczynek. — Do 
Niemiec przybył celem odwiedzenia 
gminy buddyjskiej w Hamburgu, 
U-Thu-Nanda, wysoki dostojnik reli­
gijny burmański, wnuk Niemca. — De­
legacja Związku W olnej Młodzieży 
Niemieckiej (FDJ) z Turyngii ma 
Wziąć udział w odbudowie Jugosławii- 
Inne delegacje przewidziane są na wy­
jazd do Polski i Czechosłowacji. — 
Delegacja 10 dziennikarzy niemieckich 
ze strefy sowieckiej bawiła w Polsce-
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